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Życiorysy członków egzekutywy
KW PZPR w Krakowie

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!, Szybciej, taniej, lepiej -

££ofe$fcru/ Drolbnea*
Syn i wnuk powstańców 1830 i 1863 r.,

syn Krakowa, doktor chemii, oddany bez
reszty walce o dobro polskiej klasy robot­
niczej. 58 lat w partii socjalistycznej. W
1905 r. pierwszy areszt za działalność poli­
tyczną, w 1940 ostatni. Siedem lat życia
spędzonych w więzieniu.

Oto życiorys niezmordowanego bojowni­
ka. Od 15-go roku życia członek
PPSD, w 1905 r. partii Proletariat
(III). Od 1921 do 1928 r. w Nieza­
leżnej Socjalistycznej Partii Pracy zaj­
muje stanowisko wyraźnego sprzeciwu
wobec dążenia do wojny ze Związkiem
Radzieckim. W latach 1923—1928 członek
egzekutywy Międzynarodówki Socjalisty­
cznej. Lata 1928—36 w PPS, w 1936 wy­
kluczony za kierowanie strajkami oku­
pacyjnymi i strajkiem generalnym, oraz

walkę o jednolity front z komunistami.
16 września 1936 aresztowany za wyda­
wanie mutacji „Dziennika Popularnego*4,
3 marca 1937 aresztowany ponownie wraz

z żoną; wyrok — 3 lata więzienia. Wojna:

otwarte drzwi więzienia, a potem wy­
siedlenie do Związku Radzieckiego. W
1943 r. w Moskwie w Zarządzie Głównym
Związku Patriotów Polskich.

W 1941 r. wybrany przez Krajową Radę
Narodową do PKWN jako minister pracy,
opieki społecznej i zdrowia. W 1945 zno­
wu w Krakowie, na czele Wojewódzkiego
Komitetu PPS. W tymże roku, w maju
wydelegowany przez rząd na stanowisko

pierwszego prezydenta miasta Wrocławia.
Po powrocie do Krakowa znowu praca po­
lityczna w partii, W Krajowej Radzie
Narodowej, do której wybrany został jako
poseł miasta Krakowa. W 1952 r. wybra­
ny z okręgu Tarnów, Brzesko i Dąbrowa
Tarnowska do Sejmu Ustawodawczego
PRL. W roku 1949 odznaczony Krzyżem
Komandorskim z Gwiazdą Orderu Odro­
dzenia Polski, w 1953 Orderem Sztandaru
Pracy I Klasy. Na ostatnim, poszerzonym
Plenum Komitetu Wojewódzkiego naszej
partii został sekretarzem KW.

Szefów
Urodzony w 1929 r. Pochodzi z rodziny

górniczej. W latach 1942—46 pracował ja­
ko górnik w kopalni „Kazimierz". W 1945
był jednym z organizatorów ZWM w miej­
scowości Ostrowy Górnicze (pow. Będzin).
Za ofiarną pracę odznaczony zostaje w 1946

r. brązowym Krzyżem Zasługi.
W styczniu 1948 ,r. powierzona mu zo­

staje funkcja instruktora Wydziału Ro­
botniczego w Zarządzie Głównym ZWM.
W 1950 r. kończy dwuletnie Studium Przy­
gotowawcze na Wyższe Uczelnie i powo­
łany zostaje na stanowisko przewodniczą­
cego Zarządu Miejskiego ZMP w Gliwi­
cach, a później kierownika Wydziału Or­
ganizacyjnego KW w Katowicach. W la­

tach 1951—1953 jest przewodniczącym Za­
rządu Wojewódzkiego ZMP j członkiem
KW PZPR w Zielonej Górze. Jest także
zastępcą posła na Sejm,

W roku 1955 kończy dwuletnią szkołę
partyjną przy KC, po czym przenosi się
do Krakowa. Tu wybrany zostaje przewo­
dniczącym Zarządu Wojewódzkiego ZMP.

W 10 rocznicę odzyskania niepodległo­
ści odznaczono go złotym Krzyżem Za­
sługi.

27 bm. rozszerzone Plenum KW PZPR
w Krakowie wybrało go powtórnie na

członka egzekutywy powierzając mu fun­
kcję sekretarza organizacyjnego.

EsSwa^^ł Tarko
Urodzony — w 1923 r. w Zalesiu, pow.

Miechów, w rodzinie chłopskiej. W czasie
wojny pracuje jako robotnik leśny . W lu­
tym 1945 organizuje koło PPR w Iwano­
wicach przechodząc już w maju tegoż
roku do pracy w KP Miechów, gdzie pełni
kolejno funkcję instruktora. II sekretarza,
a od 1947 r. I sekretarza KP w Miecho­
wie, później zaś w Żywcu i Tarnowie. W
1951 r. powołany zostaje na stanowisko
kierownika Wydziału Rolnego KW w Kra­

kowie. Pracuje tam 2 lata. Wysłany na

dwuletnią Szkołę Partyjną przy KC koń­
czy ją w 1954 r. Następnie wraca do Kra­
kowa, gdzie powierzona mu zostaje fun­
kcja sekretarza Komitetu Powiatowego
PZPR.

Odznaczony złotym Krzyżem Zasługi 1
Medalem 10-lecia.

27 bm. Plenum KW PZPR w Krakowie
wybrało go na członka egzekutywy powie­
rzając mu funkcję sekretarza rolnego KW.

Mar&k Waid&nlb&ry
Urodzony w 1926 r. w Równem wołyń­

skim. Za okupacji przebywa na Wołyniu
uczęszczając do szkoły i pracując jako
robotnik w tartaku.

W 1946 r. przyjeżdża do Krakowa i roz­
poczyna naukę na Wyższej Szkole Nauk
Społecznych. W rok później zaczyna rów­
nolegle studia na UJ (Studium Spółdziel­
cze). W reku 1946 wstępuje do Związku
Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej. Po
zjednoczeniu organizacji młodzieżowych

pracuje w ZAMP jako wiceprzewodniczą­
cy Zarządu Okręgowego. W 1948 r. wstę­
puje do PPS. W 1950 r. rozpoczyna pracę
naukową, najpierw jako asystent, później
jako kierownik katedry, podstaw marksiz-
mu-leninizmu.

Od 1952 r. jest członkiem egzekutywy
POP na UJ.

W roku bieżącym odznaczony został
złotym Krzyżem Zasługi.

Urodzony w 1924 r. w rodzinie średnio­
rolnego chłopa, w pow. starachowickim.

Mając 18 lat wstąpił do Polskiej Partii
Robotniczej i Gwardii Ludowej. W 1943 r.

jest członkiem Sztabu Rejonowego. Przez

cały czas okupacji bierze czynny udział w

walce zbrojnej. W walce z okupantem zgi­
nął jego brat i ojciec. Po wyzwoleniu
dwóch braci poległo w walce z bandami.

Po wojnie pracuje w Komitecie Powiato­

wym Polskiej Partii Robotniczej w Kosiń-
cach, a następnie przechodzi do pracy w

Urzędzie Bezpieczeństwa. (W Jędrzejowie,
Kielcach, Poznaniu i Warszawie).

W styczniu 1956 r. zostaje kierownikiem
Wojewódzkiego Urzędu d/s Bezpieczeństwa
w Krakowie. Równocześnie na Plenum Ko­
mitetu Wojewódzkiego zostaje wybrany na

członka egzekutywy i KW PZPR w Krako­
wie. 27 bm. zostaje wybrany ponownie.
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Gazeta
Krakowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Kraków, niedziela 28 października 1958

hasto to znalazło zrozumienie

w całym krain
WARSZAWA

Podajemy dalsze meldunki z zakładów pracy. Zwiększo­
na wydajność pracy, troska o jakość i lepsze rezultaty
produkcyjne stają się zjawiskiem masowym świadczącym,
że hasła VIII Plenum KC PZPR znalazły właściwe zrozu­
mienie w całym kraju.

KRAKÓW
Jak wynika z meldunków

napływających z kopalń Kra­
kowskiego Zagłębia Węglowe­
go, górnicy w ostatnich dniach
wzmogli wydobycie. Jeszcze w

władze

wojewódzkiej
organizacji partyjnej

Ostatni dzień obrad Plenum KW PZPR w Krakowie

Rozszerzone Plenum Komitetu Wojewódzkiego, w trzecim dniu ojbrad, do­
konało dalszych zmian osobowych w składzie Komitetu.

Na wniosek przedstawicieli reprezentujących organizacje partyjne zakładów
pracy województwa, Plenum wyprowadziło ze składu Komitetu następują­
cych towarzyszy:

Urodzony w Krakowie w 1920 r. syn
pracownika Krakowskiej Gazowni Miej­
skiej, młodość i lata studiów spędził w

Krakowie.
W czasie okupacji był długoletnim więź­

niem obozu koncentracyjnego w Oświęci­
miu aktywnie działając w antyfaszystow­
skiej międzynarodówce więźniów.

Po wyzwoleniu, w szeregach PPS jako
redaktor „Naprzodu" i działacz Woje­
wódzkiego Komitetu PPS prowadzi oży­
wioną działalność jednolitofrontową na

rzecz zjednoczenia polskiego ruchu robo­
tniczego. Był delegatem na Kongres Zje­
dnoczeniowy, a następnie wszedł w skład

Plenum KW PZPR w Krakowie i rozpo­
czął pracę w „Gazecie Krakowskiej14.

Po ukończeniu 2-letniej szkoły partyjnej
przy KC PZPR skierowany został do pro­
gramu krajowego Polskiego Radia w

Warszawie jako kierownik działu społecz­
nego.

Z kolei był naczelnym redaktorem Roz­
głośni krakowskiej Polskiego Radia, a

później redaktorem naczelnym „Gazety
Krakowskiej14 i członkiem Plenum KW.

Ostatnie Plenum wybrało go ponownie
na członka Komitetu Wojewódzkiego 1

egzekutywy KW.

tow. Brodzińskiego, tow.

Gabarę, tow. Nieduziaka,
tow. Lutka — sekretarzy
KW, tow. Pałacową —

przewodniczącą WKKP,
tow. Pawlaka — członka

egzekutywy KW, tow. Naj-
duchowskiego, tow. M,ałka,
tow. Cieślara, tow. Lesia,
— członków Komitetu.

Równocześnie Plenum
odwołało członka KW tow.

Dmochowskiego — dowód­
cę garnizonu, z powodu
jego służbowego przenie­
sienia na inną placówkę.

Powodem tak dalece i-

dących zmian jest — jak
stwierdzono na Plenum —

poderwanie przez dotych­
czasowe kierownictwo Ko­
mitetu Wojewódzkiego w

Krakowie zaufania mas

pracujących do Komitetu

Wojewódzkiego, sprzeczne
z dążeniami społeczeństwa
praktyki zmierzające do
hamowania rozwijających
się procesów demokraty­
zacji.

Następnie po głębokiej
i rzetelnej analizie oraz

dyskusji, Plenum uzupeł­
niło dotychczasowy skład
Komitetu, wybierając w

tajnym głosowaniu nastę­
pujących dziewięciu towa­
rzyszy:

tow. Łabuza, tow. Łu­
kaszewicza, tow. Hankie-
wicza, tow. Wiśniewskiego,
tow. Rotha, tow. Korec­
kiego, tow. Czubaja, tow.

Nowaczew’skiego i tow.
Basa.

Uzupełniony Komitet
dokonał wyboru egzekuty­
wy, która ukształtowała
się. w następującym . skła­
dzie:

tow. Bolesław Drobner,
tow. Stanisław Filipiak,
tow. Tadeusz Hankiewicz,
tow. Władysław Kozub,
tow. Stefan Krzakiewicz,
tow. Mieczysław Kieta, tow.

Władysław Machejek, tow.

Józef Nagórzański, tow.

Stanisław' Pięta, tow. Sta­
nisław Spyt, tow. Edward
Tarko, tow. Bernard Tej-
kowski, tow. Marek Wal-
denberg.

Nowowybrana egzeku­
tywa Komitetu Wojewódz­
kiego wybrała spośród sie­
bie czterech sekretarzy
KW:

tow. dr BOLESŁAWĄ
DROBNERA, posła na

Sejm PRL,
tow. STEFANA KRZA­

KIEWICZ A., dotychczaso­
wego przewodniczącego
ZW ZMP,

tow; EDWARDA TAR­

KO, pełniącego ostatnio

funkcję I sekretarza KP
Kraków,

tow. MARKA WALDEN-
BERGA, pracownika nau­
kowego, byłego kierowni­
ka Katedry Podstaw Mar-
ksizmu-Leninizmu na UJ.

Plenum postanowiło jed­
nocześnie przyspieszyć
termin zwołania konferen­
cji wyborczej tak, by od­
była się jeszcze w tym
roku.

Działającą w toku obrad
komisją wnioskową wysunę­
ła pod adresem wojewódzkiej
instancji partyjnej następują­
ce wnioski:

1. W związku z licznymi
skargami kierowanymi do Ple­
num przez towarzyszy pokrzy­
wdzonych, niesłusznie usunię­
tych z partii, komisja wnio­
skowa proponuje polecić Ko­
mitetowi Wojewódzkiemu wy­
branie komisji składającej się
z 5 osób dla uregulowania
tych spraw, i ewentualnej ich
rehabilitacji. Podobne komisje
powinny powstać przy komi­
tetach miejskich, dzielnico­
wych i powiatowych.

2. W związku z oświadcze­
niem byłego prokuratora tow.

Kozubowskiego o organizowa­
niu w 1954 r. przez naczelni­
ka Wydziału Śledczego WUBP
prowokacyjnych grup WIN i
AK, które później likwidowa­
no, a uczestników często nie­
winnie skazywano na karę
więzienia — proponuje się a-

żeby Komitet Wojewódzki po­

Stanisław Pi^ta

Urodził się w 1897 r. w Krakowie. Po­
chodzi z rodziny robotniczej. Brał czynny
udział w walkach rewolucyjnych proleta­
riatu krakowskiego w 1923 r. Do Komuni­
stycznej Partii Polski należał od 1932 r.

W okresie międzywojennym brał czynny
udział w licznych akcjach strajkowych, m.

in. w. 1936 r. Za działalność rewolucyjną
w szeregach KPP ścigany przez reżim
przed wrześniowy wielokrotnie był więzio­
ny. W 1939 r. udał się do Związku Ra­
dzieckiego. Po powstaniu Związku Patrio­
tów Polskich w ZSRR był przewodniczą­
cym Obwodowego Komitetu w Dżarnnu-

Urodzony w 1920 reku na wsi miechow­
skiej, już we wczesnej młodości związał
się z ruchem rewolucyjnym wstępując w

szeregi Komunistycznego Związku Mło­
dzieży Polskiej. W okresie okupacji kon­
tynuuje działalność rewolucyjną. W
1942 r. jest współzałożycielem PPR na te­
renie powiatu miechowskiego. Walczy z

hitlerowskim najeźdźcą w szeregach GL
i AL.

Po wyzwoleniu pełni funkcję I sekreta­
rza KP w Nowym Targu. Następnie prze­
chodzi do pracy dziennikarskiej i litera­
ckiej. Jest kolejno naczelnym redaktorem
„Głosu Pracy”, „Echa Krakowskiego4’,

le (Azja), a później starszym instrukto­
rem w Głównym Zarządzie ZPP.

W 1945 r. wraca do kraju i osiedla się
w rodzinnym mieście. Od samego począt­
ku bierze czynny udział w życiu politycz­
nym naszego mia,sta i województwa, po­
czątkowo jako zastępca kierownika Wy­
działu Zawodowego KW PPR, następnie
jako kierownik Wydziału Organizacyjne­
go ORZZ oraz przewodniczący WRZZ.

Na Plenum poszerzonym został wybra­
ny członkiem egzekutywy Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Krakowie.

IBacłaegek
z-cą naczelnego redaktora „Gazety Kra­
kowskiej44, a od 1951 roku naczelnym re­
daktorem „Życia Literackiego14.

Przeżycia okupacyjne, okres pierwszych
lat władzy' ludowej znalazły odbicie w

kilku książkach Machejka: „Rano prze­
szedł huragan”, „Chłopcy z lasu’4 i innych.
Ciętym piórem publicysty walczy też od
lat na łamach dzienników i czasopism o

zmianę stosunków na wsi. z której wy­
szedł i z którą nadal jest związany.

Plenum KW oceniając rewolucyjną po­
stawę, głębokie oddanie sprawie partii i

żywą działalność tow. Macheika, wybrało
go członkiem egzekutywy KW.

Urodzony w 1922 roku. W okresie mię­
dzywojennym uczy się, kończąc średnią
szkołę zawodową. W latach okupacji pra­
cuje jako tokarz w przemyśle naftowym.

Po wyzwoleniu tow. Pięta wstępuje do
PPR. W tym czasie zatrudniony jest na

różnych stanowiskach w przemyśle nafto­
wym. W 1949 r. powołany zostaje do a-

paratu partyjnego. Pracując w nim do
chwili obecnej, pełni funkcję zastępcy kie­
rownika Wydziału Propagandy KW PZPR,

kierownika Wojewódzkiej Szkoły Partyj­
nej, kierownika Wydziału Propagandy, a

ostatnio sekretarza KW do spraw propa­
gandy.

W związku z błędami, jakie popełnił w

czasie pracy, poszerzone Plenum postano­
wiło przyjąć rezygnację tow. Pięty ze sta­
nowiska sekretarza KW, pozostawiając go
jednak w składzie egzekutywy Komitetu

Wojewódzkiego.

Stanisław Spyt
Urodzony w 1916 r. w Psarach, w po­

wiecie chrzanowskim. Ojciec był robotni­
kiem. W 2 lata po ukończeniu szkoły
powszechnej rozpoczął pracę w Kamienio­
łomach, a następnie w kopalni węgla
„Zbyszek" w Trzebini. W 1943 r. wstępu­
je do Polskiej Partii Robotniczej.

Po wyzwoleniu pełni funkcję sekretarza
PPR w Trzebini, a potem w Chrzanowie.
Po zjednoczeniu partii jest sekretarzem
Komitetu Miejskiego PZPR w Jaworznie.

W 1949 r. pracuje jako sekretarz Komi­
tetu Zakładowego w Fabloku. W rok
później zostaje przeniesiony do Komitetu

Wojewódzkiego w Krakowie, gdzie jest
zastępcą kierownika kadr.

W okresie 1950—1951 przebywa w Cen­
tralnej Szkole Partyjnej w Łodzi. Po po­
wrocie pracuje jako z-ca kierownika Wy­
działu Organizacyjnego KW PZPR *wf
Krakowie.

Od 1954 r. do chwili obecnej jest I se­
kretarzem Komitetu Powiatowego PZPR
w Chrzanowie.

27 października zostaje wybrany człon­
kiem Komitetu Wojewódzkiego i egzeku­
tywy KW PZPR w Krakowie.

Bernard Teikowski

IWay&rzański
Syn robotnika urodzony w 1912 r. w

Dąbrowie Tarnowskiej. Po ukończeniu
szkoły przemysłowej, od roku 1930 do 1933
był bezrobotny. Z kolei zaczyna pracować
jako robotnik w Fabryce Zieleniewskiego
(dziś w Zakładach im. Szadkowskiego),
której nie opuszcza aż do roku 1949 i gdzie
twardą drogą pracy dochodzi do stanowi­
ska kierownika wydziału.

Przed rokiem 1939 pracuje w klasowym
Związku Zawodowym Metalowców, bie­

rze udział w strajku 1936 r.

W 1945 r. staje w szeregach partii, po
II Zjeżdzie PZPR zostaje zastępcą człon­
ka KC.

W 1949 r. zostaje wybrany przewodniczą­
cym Zarządu Okręgu Zw. Zaw. Metalow­
ców, a w 1951 przechodzi do pracy w

aparacie partyjnym KW PZPR w Krako­
wie i w Komitecie Fabr. Huty im. Lenina.
W 1955 r. obejmuje stanowisko przewod­
niczącego Prezydium WRN w Krakowie.

Urodzony w 1933 r. w Kruszwicy. W
1951 r. po ukończeniu szkoły średniej wstę­
puje na Politechnikę (Wydział Budownic­
twa Lądowego) w Krakowie i tu rozpo­
czyna również czynną pracę w Zarządzie
Uczelnianym ZMP. W -latach 1953—1955
jest przewodniczącym Zarządu Uczelnia­
nego. W roku 1953 wstępuje do partii, w

dwa lata potem zostaje wybrany do egze­
kutywy Komitetu Uczelnianego partii i

rozpoczyna pracę kierownika propa­
gandy.

Życiorys płk. Tadeusza HANKIEWI-
CZA, dowódcy krakowskiego garnizonu
wojskowego, który wszedł w skład Ple-

W ostatnich dniach staje na czele Tym­
czasowego Komitetu Rewolucyjnego mło­
dzieży studenckiej i uczestniczy czynnie
w walce o odnowę naszego życia. Młody
aktywista bierze udział we wszystkich
akcjach Komitetu, jest współorganizato­
rem wielu wieców i członkiem delegacji,
która ostatnio została przyjęta przez tow.

Władysława Gomułkę i członków rządu.
Za dwa tygodnie zdaje egzamin dyplo­

mowy na Politechnice.

num 1 egzekutywy Komitetu Wojewódz­
kiego, zamieścimy w jednym z najbliższych
numerów.

wołał komisję, która zbada
prawdziwość tych danych 1
ewentualnie zwróci się do Pro­
kuratury Generalnej o prze­
prowadzenie dochodzeń.

3. Na jednym z najbliższych
plenarnych posiedzeń KW eg­
zekutywa zaproponuje nowy
skład Wojewódzkiej Komisji
Kontroli Partyjnej do przedy­
skutowania i zatwierdzenia.

4. Komisja wnioskowa pro­
ponuje aby kandydaci do Sej­
mu — członkowie partii, byli
wysuwani przez miejskie i

powiatowe konferencje partyj­
ne.

5. Komisja proponuje by
Pienum powołało komitet re­
dakcyjny biuletynu wewnętrz­
nego przeznaczonego dla pod­
stawowych organizacji partyj­
nych. Biuletyn powinien wy­
chodzić dwa razy w miesiącu
i zawierać informacje o pracy
Plenum egzekutywy KW i o

najważniejszych wydarze­
niach.

6. Plenum zobowiązuje eg­
zekutywę by do końca br.
zmieniła strukturę organiza­
cyjną aparatu KW.

7. Komisja wnioskowa wspól­
nie z nowowybraną egzekuty­
wą opracuje i przedłoży na na­
stępne plenarne posiedzenie,
które powinno odbyć się naj­
dalej za 2 tygodnie, program
działania oparty o postulaty
wysuwane na licznych zebra­
niach partyjnych, na wiecach
ludności województwa, oraz

na obecnym rozszerzonym Ple­
num KW.

Do wniosków komisji zgło­
siła jeszcze uzupełnienie tow.

Bobińska, proponując, by wo­
bec powszechnych żądań wy­
suwanych na większości ze­
brań partyjnych w naszym
województwie oraz jednolitej
opinii rozszerzonego Plenum
KW wystąpić do Biura Poli­
tycznego z wnioskiem o jak
najszybsze opublikowanie ma­
teriałów VII i VIII Plenum
KC.

Plenum uchwaliło list do
wszystkich organizacji par­
tyjnych -w województwie kra­
kowskim. (Tekst listu zamie­
ścimy w jutrzejszym numerze

„GAZETY”).
Na zakończenie obrad za­

brał głos sekretarz KC tow.

JAROSIŃSKI, zwracając szcze­
gólną uwagę na zadania jakie
stoją w tej chwili przed in­
stancją partyjną województwa
■krakowskiego.

Sprawa najważniejsza
— mówi m. in. tow. Jaro­
siński — to stała troska
kierownictwa partyjnego
o rozwój i umacnianie się
demokratyzacji na wszyst­
kich szczeblach, instan­
cjach i organizacjach par­
tyjnych, troska o to, by
rozwój ten następował nie
obok partii, żywiołowo,
lecz pod jej kierownic­
twem.

W chwili obecnej są na

terenie województwa nie­
pokojące zjawiska dezor­
ganizacji, nie zawsze prze­
myślanych posunięć, oraz

prawdę masowego zdejmo­
wania dyrektorów i kie-<
równików. Wymaga to za­
chowania jak największe­
go spokoju i rozwagi,
wzmożenia dyscypliny,
wymaga skupienia wszyst­
kich sił wokół partii.

Tow. Jarosiński w imieniu
Komitetu Centralnego życzył
nowowybranemu kierownic­
twu osiągnięć w walce o dal­
szą demokratyzację życia, o

podniesienie stopy życiowej, o

socjalizm.

Pierwszej dekadzie bm. gór­
nicy kopalni „SIERSZA4’ na­
trafiali na trudności w reali­
zacji dziennych zadań plano­
wych. Obecnie załoga zlikwi­
dowała trudności, dzięki cze­
mu uzyskała już pewne nad­
wyżki w stosunku do planu
październikowego.

Teraz codziennie górnicy
kopalni „SIERSZA" wydoby­
wają systematycznie około
200 ten węgla penad plan. W

kopalni tej nie ma oddziału
wydobywczego, który nie wy­
konywałby rytmicznie i z nad­
wyżkami dziennych zadań. W
czołówce kopalni kroczą gór­
nicy oddziału II, którym kie­
rują Ludwik Nowak i Włady­
sław Dasal.

4.500 ton węgla wydobyli
już penad plan, dotychczaso­
wych zadań miesięcznych gór­
nicy kopalni „KOMUNA PA­
RYSKA’4. Planowe zadania

października br. będą mogli
zrealizować na dwa dni przed
terminem.

Załogom kopalni „SIER­
SZA" 1 „KOMUNA PARY­
SKA" w ofiarnej pracy do­
trzymują kroku górnicy ko­
palni „KOŚCIUSZKO - NO-

WA", którzy do 27 bm. wy­
dobyli ponad dotychczasowe
zadania października blisko
2 tys. ton węgla. •

KATOWICE '

Na nocnej zmianie z 26 na

27 bm. górnicy kopalni „WU­
JEK" wydobyli blisko 70 ton

węgła więcej, niż określał to

plan.
Od początku października do

chwili obecnej górnicy kopalni
„WUJEK" wydobyli już po­
nadplanowo 6.500 ton węgla.

SZCZECIN

Aby zapewnić statkom za­
granicznym lepszą obsługę w

rejonie przeładunków węgla,
na nabrzeżu chorzowskim w

porcie szczecińskim otwarto 27
bm. filię przedsiębiorstwa
„Baltona". Uruchomiony, wzo­
rowy punkt „Baltony" posiada
wszystkie najważniejsze towa­
ry w takiej ilości, by mógł na

bieżąco zaopatrywać statki
mające krótki postój w porcie.

POLSKIE z

MEDYKAMENTY DLA
OFIAR ZABURZEŃ
NA WĘGRZECH

WARSZAWA

Według posiadanych przez Minl.

sterstwo Zdrowia informacji, sa­
molot wiozący 700 kilogramów
plazmy — dar Instytutu Hematolo­
gii dla ofiar zaburzeń na Wę­
grzech — wylądował szczęśliwi^
w Budapeszcie.

Ministerstwo Zdrowia przygoto-
wuje już następny transport me«

dykamentów. Składać się on hę*
dzie — oprócz plazmy — z anty*
biotyków, różnego rodzaju suro«

wic oraz opatrunków.

Ogólnokrajowa

narada
wyższych dowódców

i oficerów politycznych WP

J WARSZAWA ‘

W sobotę 27 października
1956 r. odbyła się w Warsza­
wie ogólnokrajowa narada
wyższych dowódców i ofice­
rów politycznych Wojska Pol.
skiego.

W naradzie wzięli udział:
I sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka, przewodniczą­
cy Rady Państwa Aleksander
Zawadzki, prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz.

Naradzie przewodniczył wl*
ceminister obrony narodowej,
szef Głównego Zarządu Poli­
tyczno - Wychowawczego Woj­
ska Polskiego, gen. dyw. Ma­
rian Spychalski.

Tematem narady było omó­
wienie aktualnych zadań woj­
ska, wynikających z uchwał
VIII Plenum Komitetu Cen­
tralnego PZPR.

Na zakończenie głos zabrał
I sekretarz KC PZPR Włady,
sław Gomułka.

Jednostki wojsk
radzieckich

stacjonujące w Polsce

znajdują się
w swych bazach

WARSZAWA
Jak donieśli terenowi korespon­

denci PAP, — jednostki wojsk ra­
dzieckich stacjonujące w Polsce

na podstawie umów międzynaro­
dowych, znajdują się obecnie wy­
łącznie w bazach określonych ty­
mi układami.
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Ostelhli© doniesienia

o sytuacji na Węgrzech
Głosy prasy światowej

o wydarzeniach w Polsce
Kredyt zaufania

' Brak normalnej łączności z Węgrami nadal uniemożliwia
pełne oświetlenie rozgrywających się tam tragicznych wy­
darzeń. Zachodnie agencje prasowe bądź przytaczają, ko­
mentują i uzupełniają komunikaty radia budapeszteńskiego
oraz sporadycznie tylko przekazywane za granicę doniesie­
nia MTI, bądź też opierają się w dalszym ciągu na opowia-
daniach różnych osób przybyłych ostatnio z Węgier. W bar­
dzo wielu wypadkach informacje o sytuacji na Węgrzech
podawane na Zachodzie oparte Są, sje zdaje, po prostu
na dowolnych spekulacjach.
W tym stanie rzeczy — jak

podkreśla np. w koresponden­
cji z Wiednia agencja France
Presse — wiadomości na ten
temat są niezwykle zagmatwa­
ne i niejasne, zwłaszcza jeśli
chodzi o sytuację na pro­
wincji.

W chwili gdy piszemy te

słowa, wiadomo było, że kolej­
ny apel kierownictwa partii
1 rządu o złożenie broni, wy­
stosowany do rebeliantów w

piątek po południu, miał
wprawdzie poważny efekt po­
ciągając za sobą kapitulację
licznych dalszych uzbrojonych
grup, ale nie doprowadził je­
szcze do całkowitego położenia
kresu starciom zbrojnym. A-

pel .ten przewidywał, jak wia-
domo, że ci uczestnicy rozru­
chów, którzy złożą broń do
godziny 22 dnia 26 bm., ko­
rzystać będą z bezwzględnej
amnestii. W nocy z piątku na

sobotę poddało się w stolicy
około 800 uczestników walk.
Zostali oni wypuszczeni na

wolność ^zgodnie z zapowiedzią
amnestii.

Według komunikatu rozgło­
śni budapeszteńskiej ogłoszo­
nego w sobotę w późnych go­
dzinach popołudniowych, opór
powstańców w Budapeszcie
został w zasadzie złamany.
Walka trwała jeszcze tylko w

paru punktach miasta. Ulice
Budapesztu oczyszczane były
przez jednostki Węgierskiej
Armii Ludowej. Godzina poli­
cyjna utrzymana została w

mocy, aż do ^chwili całkowite­
go przywrócenia porządku i
spokoju. Do? Budapesztu przy-

Zwołanie posiedzenia
Wy Biz^eezeństwa

LONDYN
Agencja Reutera donosi, iż

Stany Zjednoczone, Anglia
i Francja zażądały zwołania
w trybie nagłym posiedzenia
Rady Bezpieczeństwa NZ w

celu rozpatrzenia sytuacji na

Węgrzech. Według później­
szych doniesień agencyjnych,
posiedzenie to zostało wyzna­
czone ’na niedzielę 28 paź­
dziernika.

*

Z Waszyngtonu donoszą:
Jak oświadczył w sobotę rze­
cznik Departamentu Stanu
USA White, Węgry zakomuni­
kowały Departamentowi Sta­
nu USA, że działania radziec­
kich sił zbrojnych, zmierzają­
ce do stłumienia buntu na

Węgrzech, są „absolutnie le­
galne zgodnie z paktem war­
szawskim".

Jak oświadczył White, de­
klaracja ta została złożona
przez pierwszego sekretrza po­
selstwa węgierskiego w USA
Tibora Zadora podczas jego
wizyty u zastępcy sekretarza
Etanu USA, Murphy‘ego.

Zador oświadczył także
Murphy’emu, że „nie ma

podstaw" do rozpatrzenia
przez Organizację Narodów
Zjednoczonych sytuacji na

Węgrzech.

był z Belgradu nowy minister
spraw wewnętrznych Ferenc
Muennich, dotychczasowy am­
basador Węgier w Jugosławii,
i objął urzędowanie.

Z prowincji donoszą, że w

różnych miastach powstały
rady robotnicze, które utrzy­
mują tam porządek i. likwidu­
ją próby kontrrewolucyjnych
elementów. Pozostają cne w

kcntakcie z rządem premiera
Imre Nagy.

Dokładna liczba ofiar krwa­
wych wydarzeń nie jest zna­
na. Komitet Centralny WPP
w swej deklaracji ogłoszonej
przed utworzeniem nowego
rządu stwierdzał, że liczba

rannych sięga wielu tysięcy, a

liczba zabitych — wielu setek.

Nowy rząd węgierski przy­
stąpił do pełnienia swych obo­
wiązków. Pierwszym jego de­
kretem było powołanie do ży­
cia rządowego komitetu apro-
wizacyjnego, który troszczyć
się będzie o zaopatrzenie lu­
dności w żywność. Na czele
komitetu stanął Zoltan Vas. W
myśl zapowiedzi kierownictwa
partii, nowy rząd opiera się na

znacznie szerszej niż dotych­
czas bazie społecznej.

Nowy rząd przywiązuje m.

in. wielką wagę do opinii spe­
cjalistów różnych dziedzin go­
spodarki i techniki. Stwierdza
to w ogłoszonym przez MTI

apelu do inżynierów i techni­
ków węgierskich Rada Cen­
tralna Węgierskich Związków
Zawodowych. W apelu czy­
tamy: „Nowy rząd Imre Na-

gyego reprezentuje jedność
narodu. Będzie omawiał z lu­
dem wszystkie sprawy kraju,
a z inżynierami i technikami
pragnie konsultować się we

wszystkich kwestiach dotyczą­
cych reorganizacji gospodarki
narodowej. Odtąd w każdej z

najbardziej palących spraw
zasięgać się będzie zdania spe­
cjalistów". Rada Centralna
Węgierskich Związków Zawo-j
dowydh wzywa inżynierów ii
techników do poparcia wysił-j
ków tego rządu jedności naro- ;

dowej.
Nowy węgierski minister o-

brony Karol Janza w swym
pierwszym rozkazie dziennym
wezwał wszystkich honwedów
do ścisłego wykonywania jego
poleceń. Minister rozkazał ar­
mii — donosi radio budapesz­
teńskie — likwidować bez

przerwy wszystkie pozycje
trzymane jeszcze przez rebe­
liantów. Wezwał on również
rezerwistów, by wzięli udział
w tej walce.

Jeden z komunikatów roz­
głośni budapeszteńskiej wspo­
minał także o tym, że w nie­
których miejscowościach pro­
wincjonalnych rebelianci ata­
kowali więzienia, zwalniając
więźniów, przeważnie krymi­
nalistów. Likwidacją tych
band zajęły się węgierskie od­
działy bezpieczeństwa.

Ogólnie biorąc — według
wiadomości ze źródeł węgier­
skich — likwidowanie rozru­
chów na Węgrzech postępowa­
ło ostatnio naprzód.

27 bm. wieczorem nadeszła
dalekopisem z Budapesztu na­
stępująca relacja agencji MTI:

W sobotę na ulicach i pla­
cach Budapesztu prawie w ca­
łym mieście panował już spo­
kój. Siła oparu uzbrojonych
grup została złamana. Jak
wiadomo, rząd wezwał poprze­

dniego dnia uczestników walk,
; ażeby do piątku godziny 22
złożyli broń, przy czym zape­
wnił całkowitą amnestię tym
wszystkim, którzy uczynią za-

;dość jego wezwaniu. Bardzo
wielu uczestników starć zbroj-

.nyeth zaprzestało wówczas wal­
ki. W sobotę w całym mieście

(.pozostawały tylko trzy punkty
izbrojnego oporu. Ich likwida­
cja jest w toku.

Ponieważ od chwili powsta­
nia nowego rządu narodowego

(upłynęło zbyt mało czasu, nie
;można było jeszcze wytworzyć
-sobie ogólnego obrazu nastro­
jów opinii publicznej, pewne
jest jednak, że w szerokich ko­
łach społeczeństwa powstanie

■nowego rządu przyjęto pozy­
tywnie. Przyczyniła się do te-

;go okoliczność, że do nowego
(rządu weszło wielu wybitnych
(■znanych specjalistów. Powi­
tano także z zadowoleniem
fakt, że stanowiska w nowym

rządzie, opartym na szerokiej
' bazie społecznej uzyskali zna-

jni i popularni politycy, którzy
jza czasów Rakosiego osadzeni
ilbyli w więzieniu.

Dziennik „Unita"
zamieścił referał

tow. W. Gomułki

RZYM
Centralny organ Włoskiej

Partii Komunistycznej zamie-
ścił w numerze z 27 bm. peł-

jny tekst referatu W. Gomułki
iwyigłoszonego na VIII Plenum
iKC PZPR.

Prasa światowa nadal poświęca wiele uwagi wydarzeniom
w Polsce. Liczne dzienniki reprezentujące różne kierunki po­
lityczne zamieszczają komentarze wyrażające różne tenden­
cje w ocenie tych wydarzeń. Obok głosów prasy witających
z zadowoleniem zmiany, jakie zaszły w naszym kraju, są
również komentarze zawierające różnego rodzaju domysły
i spekulacje nic znajdujące potwierdzenia w rzeczywistości.
Charakterystyczne jest, że większość komentatorów, często­
kroć nawet reprezentujących skrajną prawicę, wskazuje, iż
zmiany w Polsce wpłyną na umocnienie się socjalizmu oraz

że dla Polski niezbędny jest sojusz ze Związkiem Radziec­
kim — stanowiący gwarancję bezpieczeństwa wobec odwe­
towego militaryzmu niemieckiego. Poniżej fragmenty cie­
kawszych wypowiedzi prasy:

Chiny
W sobotę prasa chińska za­

mieściła szczególnie dużo ma­
teriałów o wydarzeniach w

Polsce. Wszystkie dzienniki
podały za PAP-em obszerne
fragmenty przemówienia tow.
Gomułki na VIII Plenum KC
PZPR, sprawozdania z ostat­
niej sesji sejmowej itd. Dzien­
niki „Zenminżipao" i „Kuang-
minżipao1’ podały także pełny
tekst przemówienia Władysła­
wa Gomułki na wiecu ludno­
ści Warszawy. „Zenrninżipao”
zamieścił również list pierw­
szego sekretarza KC PZPR do
robotników i młodzieży. Dzien­
nik ten podkreśla, że uchwała
Plenum spotkała się z pełnym
poparciem wszystkich stron­
nictw i ugrupowań w Polsce-

27 bm. odbyło się zebranie
studentów polskich uczących
się ca wyższych uczelniach
Pekinu. Zapoznali się cni z

wynikami VIII Plenum KC
PZPR, a

'

następnie uchwalili
jednomyślnie rezolucję:

„Oddaleni od kraju o tysiące
kilometrów, nie zrywamy więzi
łączącej nas z losami naszego na­
rodu. Solidaryzujemy się w pełni z

młodzieżą studencką, klasą robo­
tniczą i całym narodem polskim
w walce o pełną realizację uchwał

VIII Plenum.

Cieszymy się bardzo z powrotu
tow. Gomułki na stanowisko

pierwszego sekretarza KC. Popie­
ramy uchwały VIII Plenum, które

gwarantują budowę socjalizmu w

naszym kraju wolną od wypaczeń
minionego okresu. Ponieważ w

pełni zdajemy sobie sprawę, iż

walka o realizację programu par­
tii, to naczelne zadanie nas wszys­
tkich, walce tej oddamy swe siły

umiejętności”.i

Jugosławia
konferencji prasowej,

odbyła się w M nister-
Spraw Zagranicznych

Utwerzeni® n©weg®
wtgiersHef©

BUDAPESZT
W sobotę w godzinach południowych opublikowano w Bu­

dapeszcie listę nowego rządu węgierskiego z premierem Im-
re Nagy na czele.

W skład nowego
szli: Antal Apro —

Partia Pracujących
wicepremier; Jozsef Boghar
(bezpartyjny) — wicepremier 1
minister handlu zagranicznego;
Ferenc Erdei (bezp.) — wice­
premier; Zoltan. Tildy (b. par­
tia drobnych posiadaczy ziem­
skich, b. prezydent Węgier)
— minister bez teki; Imre
Horvath -(WPP) — mini­
ster spraw zagranicznych; Fe­
renc Muennich (WPP) — mi­
nister spraw wewnętrznych;
Karoly Janza (WPP) — mini­
ster obrony narodowej; Bela
Kovacs (b. partia drobń; pos.
ziem.) — minister rolnictwa;
Istvan Kossa (WPP) — mini­
ster finansów; Erik Molnar
(WPP) — minister sprawiedli­
wości; Janos Csergoe (WPP)
— minister hutnictwa i prze­
mysłu maszynowego; Antal
Babits (bezp.) — minister
zdrowia; Sandor Csottner

rządu we.

Węgierska
(WPP) —

(WPP) — minister górnictwa;
Janos Tausz (WPP) — mini­
ster handlu wewnętrznego;
Gorgely
nister
nego;
(WPP)
myssłu
Nezwal
ster budownictwa komunalne­
go; Miklos Rlbianszky (bezp.)
— minister państwowych go­
spodarstw rolnych; Rezsoe
Nyers (WPP) — minister
przemysłu spożywczego; An­
ta) Gyenes — minister skupu;
Lajos Bebrilts (WPP) —mini­
ster komunikacji; Georgy Lu-
kacs (WPP) — minister oświa­
ty; Albert Konya (WPP) —

minister szkolnictwa; Arpad
Kiss (WPP) — przewodniczą­
cy komisji planowania.

Wicepremier Antal Apro
pełni również funkcję mini­
stra budownictwa przemysło­
wego.

handlu .......
_

.

Szabo (WPP) — mi-
przemysłu chemicz-
pani Jozsef
— minister

lekkiego;
(WPP) —

Nagy
prze-

Ferenc
mini-

Na
która
stwie .__

Jugosławii, rzecznik tego mi­
nisterstwa, Draskovic na py­
tanie o ocenę sytuacji w Pol­
sce oświadczył;

eJak wiadomo, VIII Plenum
KC PZPR dokonało wyboru
nowego kierownictwa z Wła­
dysławem Gomułką na czele i
podjęło szereg daleko idących
uchwał W sprawie dalszej de­
mokratyzacji kraju. W ten

sposób stworzono niezbędne
warunki dla nowego, potężne­
go rozmachu w rozwoju socja­
lizmu w Polsce. Szczególnego
znaczenia nabiera fakt, że o-

statnie wydarzenia w Polsce
potwierdziły wysokie uświa­
domienie polskiej klasy robot­
niczej i jedność narodu pol­
skiego".

Agencja Jugopress opubli­
kowała komunikat, w którym
stwierdza m. in.:

„Znaczenie wydarzeń w Polsce

1 na Węgrzech wykracza poza
granice tych obu krajów. Obecny
kierunek rozwoju wydarzeń w

tych krajach wskazuje, jak dale­
ce słuszna 1 konieczna była linia

ustalona przez XX Zjazd KPZR...

Wszelkie stawianie oporu rozwo­
jowi wydarzeń na drodze demo­
kratyzacji i praktyki socjalistycz­
nej nie ma żadnych szans... Pozy­
tywny przebieg wypadków w Pol­
sce, jakiego również oczekuje się
na Węgrzech, może tylko wpłynąć
korzystnie na pogłębienie 1 umoc­
nienie współpracy w stosunkach

między krajami socjalistycznymi.
Podobnie przedstawia się sprawa
na płaszczyźnie międzynarodo­
wej”.

Ukazujący się w Nowym Sa­
dzie dziennik „Dnewnik’* z

dnia 24 bm. zamieścił nastę­
pujący artykuł, poświęcony
ostatnim wydarzeniom w Pol­
sce:

„Nie ulega żadnej wątpliwo­
ści, że Polska przeżywała o-

statnio chwile historyczne.
Walka pomiędzy tym co po­
stępowe i tym co reakcyjne,
zakończyła się... zwycięstwem
sil postępowych społeczeństwa
polskiego. Polska znajdująca
się już od dłuższego czasu na

rozstajach dróg, nie bez trud­
ności wstąpiła na drogę dal­
szego rozwoju socjalistyczne­
go. Decydującą rolę odegrały
szerokie masy społeczeństwa
polskiego, które wykazały, że
nic już nie zdoła go wstrzy­
mać w dążeniu do zastąpienia
nowymi dotychczasowych form
życia społecznego, które nie
odpowiadały specyficznym wa.

runkom Polski lub nie miały
w ogóle nic wspólnego z so­
cjalizmem".

Ustanowienie

„Budowniczy Huty
im. Lenina"

WARSZAWA

Prezydium Rządu podjęło
ostatnio uchwałę w spra­
wia ustanowienia odznaki
„Budowniczy Huty im. Le­
nina". Odznaka przyznawa­
na będzie w dowód uzna­
nia tym osobom, które
wkładem swej pracy w

sposób szczególny wyróż­
niły się przy budowie Hu­
ty im. Lenina.

Odznakę „Budowniczy
Huty im. Lenina" nadaje
minister budownictwa na

wniosek dyrektora Zjedno­
czenia Przemysłowego Bu­
dowy Huty im. Lenina lub
dyrektora naczelnego Huty
im. Lenina pracownikom
zatrudnionym przy budo­
wie huty, bądź osobom
wybitnie zasłużonym dla
tej budowy.

Przedstawiciel

Brazylii
przewodniczącym komisji
Międzynarodowej Agoncji

Atomowej
NOWY JORK

Przedstawiciel Brazylii Car-
Ios Alfredo Bernardes wy­
brany zc-stał przewodniczącym
komiisj.i przygotowawczej Mię­
dzynarodowej' Agencji Atomo­
wej-. Wiceprzewodniczącym zo­
stał reprezentant Czechosło­
wacji Paweł Winkler.

W skład komisji wchodzą
przedstawiciele 18 krajów. —

Celem jej jest przeprowadze­
nie prac przygotowawczych do
rozpoczęcia latem przyszłego
roku działalności Międzynaro­
dowej Agencji Atomowej.

Przed wyborami w USA

ESseuliower

ezy Steveason?
NOWY JORK

Agencja Uniited Press poda-
je wyniki tzw. próbnych wy­
borów, przeprowadzonych
przez Instytut Gałlupa, Rów­
nocześnie agencja zamieszcza
wyniki ankiet rozpisanych
przez różne dzienniki w po­
szczególnych stanach. Z da­
nych tych wynika, że szanse

Eisenhowera są znacznie wię­
ksze niż Stevenscna.

W związku z wezwaniem radiowym węgierskiego Czer­
wonego Krzyża, proszącym o dostarczenie krwi dla ofiar
zaburzeń w Budapeszcie — Warszawski Instytut Hemato­
logii już dnia 25. X. br. wysłał pierwszą partię plazmy.
Jednocześnie nawiązano łączność ze wszystkimi stacjami
krwiodawstwa, aby. w razie potrzeby móc dostarczyć Wę­
grom także i świeżą krew.

Na zdjęciu: Pracownicy Instytutu — dr Tadeusz W ę-
grzeoki Jadwiga Wesołowska i Irena Rosłań — pakują
plazmę d<o wysyłki. CAF — fot. Pieńkowski

Egipt nie zgłosi
w sprawie Kanału Sueskiego

KAIR

Tutejsze dobrze poinformo­
wane koła twierdzą, że nie na­
leży oczekiwać ze strony E-

giptu żadnych nowych pro­
pozycji na temat rozwiązania
problemu Kanału Sueskiego.
Koła te twierdzą, że rząd e-

gipski nie widzi żadnego po­
wodu, dla którego miałby mo­
carstwom zachodnim przedsta­
wić nowe propozycje. Egipt

swój punkt widzenia przedsta­
wił już -wielokrotnie.

Jak wiadomo, W. Brytania
i Francja domagają się, aby E-

gipt zgłosił nowe propozycje,
co ich zdaniem miałoby

stworzyć przesłanki do no­
wych rozmów.

W świetle tych faktów nie
wiadomo, czy dojdzie do za­
powiedzianych w Genewie roz­
mów na temat problemu sue-

skiego.

DO PARĘ słów poświęcimy niektórym wy-
Ł darzeniom po prostu z Obowiązku dzienni­
karskiego, który każę widzieć wszystko, co

się w świecie dzieje, który każę do wszystkie­
go się ustosunkować. Zadość uczyniwszy jed­
nak temu obowiązkowi przejdziemy do tych
spraw, które są na ustach całego świata, do
wydarzeń, które niewątpliwie długo jeszcze
będą przedmiotem wielu rozważań, spekula­
cji i ożywionych dyskusji. Do wydarzeń w

Polsce i na Węgrzech.
A więc:
Anglia przegrała wybory w Jordanii. Naród

tego kraju wybrał paftament będący w swej
większości ant.yizaehodni. W skład parlamentu
jordańskiego po raz pierwszy w historii tego
kraju weszło 3 posłów komunistycznych.

❖
Siedziba ONZ była świadkiem ważnego wy­

darzenia. Nastąpiło podpisanie przez przeszło
80 państw statutu Międzynarodowej Agencji
Atomowej. Jest to niewątpliwie poważny, ale
dopiero pierwszy krok w kierunku rozszerze­
nia współpracy międzynarodowej w tej dzie­
dzinie

Porozumienie w tej ostatniej sprawie jest
całkiem realne. W liście wystosowanym ostat­
nio przez premiera Bułganina do prezydenta
Eisenhowera jest zawarta propozycja natych­
miastowego porozumienia w sprawie zaprze­
stania doświadczeń z bronią atomową. Nie­
stety, prezydent Eisenhower odniósł się nega­
tywnie do tej propozycji. Uchylając się od dy­
skusji merytorycznej z premierem Bułgani-
nem, prezydent Eisenhower dopatrzył się w

piśmie premiera ZSRR rzekomej ingerencji w

sprawy wewnętrzne USA. Prezydentowi Ei­
senhowerowi chodzi o to, że w chwili obecnej
toczy się w USA kampania wyborcza, w cza­
sie której kandydat z ramienia partii demo­
kratycznej, Stevenson, wypowiedział się zde­
cydowanie za zaprzestaniem doświadczeń.
Najdelikatniej mówiąc stanowisko prezydenta
Eisenhowera może wywołać tylko zdziwienie
— problem zaprzestania doświadczeń z bronią
jądrową bowiem nie jest jakąś wewnętrzną
sprawą USA. Jest sprawą ogólnoludzką.

Trzeźwe głosy

JEŚLI CHODZI o wydarzenia w Polsce, to

jest rzeczą zrozumiałą, że większość prasy
zachodniej zastanawiała się nad tym, czy
i w jaki sposób odbiją się one na stosunkach
w obozie socjalistycznym, a. przede wszyst­
kim na stosunkach pomiędzy Związkiem Ra­
dzieckim a Polską. I trzeba przyznać, że poza

dość odosobnionymi spekulacjami krótko­
wzrocznych, by użyć najdelikatniejszego wy­
rażenia, dziennikarzy, olbrzymia większość
publicystów zachodnich rzeczowo i realistycz­
nie oceniała to zagadnienie. Tych rzeczowych
głosów, podkreślających, że do dziedziny nie­
zdrowych marzeń należy liczenie na zejście
Polski z drogi socjalizmu, na rozluźnienie
więzów Polski ze Związkiem Radzieckim, nie
brak ani w prasie angielskiej, ani w prasie
francuskiej i zachodnio-niemieckiej, a nawet

amerykańskiej.
A oto parę przykładów:
Szwajcarska „Gazette de Lausanne”: „Jeśli sta­

wiałoby się na rozłam między Rosją a Polską, od­
dawałoby się jedynie złudzeniom”. Zachodnlo-nle-

miecki „Genćral Anzelger”: „Polska nie zerwała z
ZSRR. Polska nie została pozyskana przez zachód.

Komunizm nadal panuje w Polsce...”. Angielski
„Daily Sketch”: „Wielkość przemian w Polsce nie

powinna skłaniać nas do nierealistycznych nadziel.

Nie ma możliwości, aby Polska Gomułki stała się
sojusznikiem Zachodu”. Szwedzki „Stockholms lid-

nlngen”: „Co się tyczy Polski, to Interesy jej zbie­
gają się z polityką utrzymania 1 ochrony ziem,
które zostały odłączone od Niemiec, zbiegają się
z interesami ZSRR w dziedzinie obrony granic za­
chodnich przed ewentualną odwetową napaścią ze

strony militaryzowanych Niemiec... Odnosi się wra­
żenie, że rozwój sytuacji w Polsce rozczarował

pewne koła zachodnie...”.

Podobnych głosów przytoczyć można by bar­
dzo wiele. Świadczą one o tym, że większość
prasy nie podziela iluzji tej garstki naiwnych,
którzy krocząc śladami owego już przysłowio­
wego nabywcy mostu Kierbedzia czy też ko­
lumny Zygmunta pospieszyli się z kupnem
tzw. akcji wschodnich. I stwierdzić należy, że
nawet emigracyjny ‘„Dziennik Polski" licząc
cię z nastrojami emigraaji, zmuszany bvł
przyznać: „Należy pamiętać, iż sympatie na­
rodu jako całości idą za Gomułką".

Z wszystkiego co wyżej napisaliśmy wynika
jasno, że większość prasy zachodniej nie po­
dziela poglądów ministra Dullesia na wyda­
rzenia w Polsce, że natomiast podziela zdanie

■prasy jugosłowiańskiej, która bardzo serdecz­
nie witając przemiany w naszym kraju, wy­
raża przekonanie, że będą cne służyć sprawie
szybszego, doskonalszego budowania socjaliz­
mu w Polsce. Jak pisze jugosłowiański „Priv-
redni Pregled”,

Obrady trwały 3 dni —

wybory półtora. Nie
było takich w historii

krakowskiego KW. Ani tak
burzliwych, ani tak docie­
kliwych, ani tak szerokich.
Pisaliśmy kiedyś: słusznego,
przemyślanego wyboru nie
może dokonać dotychczaso­
we Plenum. Jego skład mu-

siał być więc poszerzony o

delegatów załóg robotni­
czych większych zakładów
pracy, uczelni. Byli prze­
cież w dotychczasowym
Plenum towarzysze, którzy
przyszli tu na obrady, a za

nimi podążała rezolucja ich
zakładu pracy wnioskująca
wyprowadzenie z Komitetu.

Pisaliśmy również: Dele­
gaci większych organizacji
zagwarantują słuszną, spra­
wiedliwą ocenę postawy
członków KW i egzekuty­
wy, przeniosą na salę narad
atmosferę swych fabryk i
uczelni. Dzisiaj, gdy Ple­
num, dyskusja i wybory są
poza nami, pozostaje oce­
na i wnioski. Stawiamy py­
tanie: O ile spełniły się na­
dzieje związane z przedsta­
wicielami podstawowych
organizacji partyjnych?

Stwierdzamy: ich rola i
wpływ na sali obrad były
duże i cenne.

Wysuwali kandydatury,
oceniali, pytali, wyrażali
niejeden raz ostry sprzeciw,
który stawał się decydują­
cy. Nie będzie przesady w

stwierdzeniu, że to właśnie
za ich przyczyną odwoły­
wano nie tylko członków e-

gzekutywy ponoszących
bezsprzecznie największą
winę za zaistniałą sytuację,
ale i członków Komitetu-

Wynikiem żarliwej i w o-

gromnej mierze słusznej, 3-
dulowej dyskusji jest wpro­
wadzenie do Komitetu 14-
tu nowych członków. Wszy­
scy na pewno zasłużyli na

duży kredyt naszego zaufa­
nia.

Do egzekutywy weszli
między innymi ludzie, któ­
rzy byli poprzednio w apa­
racie partyjnym wojewódz­
kiej organizacji partyjnej.
Do niektórych można mieć
na pewno pretensje. Popeł­
nili niejeden błąd. Są jed­
nak w składzie egzekutywy
ludzie nowi, z którymi wią-
żemy duże nadzieje, do któ­
rych mamy całkowite zau­
fanie i od których wymaga­
my, by pracy i
tamtych — nadali
ny kierunek; ten,
żądają wszyscy.

Ocena, jakiej poddawano
kandydatów do Komitetu
Wojewódzkiego, była rze­
telna i rozważna.

Pisaliśmy niedawno: o

wyborze nowych ludzi nie
mogą decydować rozgryw­
ki personalne. Jedynie słu­
szną miarą oceny jest kry-

czynom
oltreślo"
jakiego

30 tai. ijrek Sąta Najwyższego
w sprawie Mazwrkiewieza

27 bm. w trzecim dniu roz­
patrywania przez Sąd Naj­
wyższy sprawy rewizji proce­
su Władysława Mazurkiewi­
cza, kontynuował swe prze­
mówienie obrońca oskarżone­
go adwokat Z. Hofmokl-
Ostrowski

Następnie, przemawiali pro­
kurator i pełnomocnicy powo­
dów cywilnych, którzy zwró-

ciii się do sądu o utrzymanie
w mocy wyroku Sądu Woje­
wódzkiego w Krakowie.

Po tych przemówieniach re­
plikowali obaj obrońcy Wła­
dysława Mazurkiewicza, ad­
wokaci W. Warchał i Z. Hof-
mokl-Ostrowski.

Sąd Najwyższy postanowił
ogłosić wyrok we wtorek 30
bm.

terium, jaką linię politycz­
ną realizował kandydat.
Czy była ona naprawdę de­
mokratyczna? Na Plenum
nie zawsze posługiwano się
tym jedynie słusznym kry­
terium. Uczestnicy Plenum
rozprawiali się z tym jed­
nak tak, jak to robili na

wiecach robotnicy z czczy­
mi gadułami: odebraniem
głosu.

Nie zapomniano również
o innym kryterium: wie­
dzy. Nie ma dojrzałości po­
litycznej bez mądrości, bez
wiedzy. Tego kryterium w

minionym okresie nie do­
ceniano. Uczciwość i ofiar­
ność to dużo, ale za mało,
by kierować politycznie, by
działać. To brano pod uwa­
gę przy ocenie i dlatego
odpadali kandydaci, któ­
rym niczego złego zarzu­
cić by nie można, ale o któ­
rych trzeba było powie­
dzieć: z nimi nie możemy
wiązać nadziei na przy­
szłość.

Do nowych władz weszli
ludzie młodzi. Zasób do­
świadczeń, jakimi dyspo­
nują, nie jest wielki, ale w

ostatnim okresie zdali e-

gzamin dojrzałości polity­
cznej, ideowości. Z takimi,
jak oni, można i trzeba
wiązać nadzieje na przy­
szłość.

Dobrze, że w nowym kie­
rownictwie — dla zacho­
wania ciągłości pracy i U’
niknięcia rozprzężenia, zna­
leźli się również starzy
pracownicy aparatu. To by­
li ci, których ręce są czy­
ste, którzy chcą i potrafią
iść naprzód.

Z tym łączy się jeszcze
jedno: zaprowadzić ład, to

znaczy ocenić każdego
sprawiedliwie, rozważnie i
mądrze. Stare krzywdy nie
mogą rodzić nowych
krzywd. Dlatego tak diugo
i wnikliwie dyskutowano
przy omawianiu kandyda­
tur tow. tow. Pięty i Mły­
narskiego. Zebrani zadecy­
dowali: popełnili błędy, ale
można im zaufać, można
wierzyć, że w nowych wa­
runkach, w innym otocze­
niu sprostają nowym za­
daniem.

Na zakończenie wnioski,
które trzeba koniecznie
wysnuć i spożytkować .jako
naukę. Rozpoczną się prze­
cież niebawem plenarne
posiedzenia komitetów po­
wiatowych. Doświadczenia
trzeba koniecznie prze­
nieść. I tam, prócz człon­
ków komitetów, powinny u-

czestniczyć w obradach de­
legacje podstawowych or­
ganizacji z fabryk. I tam

dyskusja musi być, jak tu,
dociekliwa, burzliwa i o-

stra. I tam, jak tu, nie mo­
żna pozwolić, by ktokol­
wiek chciał te gorące spo­
ry uciszać. Zmieniać trze­
ba, gdy zachodzi koniecz­
ność, nie tylko egzekuty­
wę, ale i niektórych człon­
ków Plenum, oceniać ostro,
stanowczo. Ale trzeba to

czynić rozważnie
i sprawiedliwie; tych, któ­
rzy dla swych celów wpro­
wadzają do naszych obrad
chaos i dezorientację — de­
maskować.

Tego *
wymaga nasze do­

bro — dobro socjalizmu.

wydarzeń
„Przemlany te stanowią wielki wkład do umocnienia

twlatowego socjalizmu oraz wszystkich sił walczą­
cych na swój sposób i w swych własnych warun­
kach o budownictwo socjalistyczne".

Różne reakcje
JAKI SPOSÓB zareagowały niektóre
bratnie partie na wydarzenia w Polsce?
trzeba to powiedzieć, że reakcja ich by-

W
Otóż
ła bardzo różnorodna. Jeśli chodzi o kra­
je demokracji ludowej, jedynie pra­
sa węgierska obszernie, rzeczowo, ser­
decznie informowała swych czytelników o

przebiegu naszych historycznych dni. W in­
nych krajach, a przede wszystkim w NRD in­
formacja była bardzo fragmentaryczna, opóź­
niona i, co tu dużo mówić, bardzo jednostron­
na. Polegała ona często na tym, że wyławia­
no z wydarzeń w Polsce czy z artykułów pu­
blikowanych w naszej prasie tylko te wyda­
rzenia czy też te fragmenty artykułów, które
odpowiadały danej prasie.

Prasa komunistyczna krajów zacho­
dnich także w sposób bardzo róż­
ny zareagowała na wydarzenia w Pol­
sce. Szeroko i rzeczowo pisano o nich we

włoskiej czy też w amerykańskiej prasie ko­
munistycznej, natomiast francuska „Hum,sui­
tę" do 26 października informowała swych
czytelników bardzo skąpo i zajmowała posta­
wę wyraźnie wyczekującą.

„Sztandar Młodych” widzi w tym zróżnicowaniu

stanowisk poszczególnych partii komunistycznych
wobec nowej linii politycznej PZPR potwierdzenie
poglądu, że różne są drogi partii komunistycznych
w walce o socjalizm, w budowie socjalizmu”.

Co się wydarzyło na Węgrzech
ITAK WYDARZENIA na Węgrzech, wyda-
* rżenia głęboko tragiczne są już dziś przed­

miotem bardzo różnych ocen. Ocen, których
wydawanie jest tym trudniejsze, że w chwili,
gdy piszemy te słowa, sytuacja na Węgrzech
nie jest jeszcze zupełnie wyjaśniona. Najeży
jednak sądzić, że zapowiedziane przez premie­
ra Nagy utworzenie rządiu frontu narodowego
przywróci tak bardzo potrzebny spokój w tym
kraju *

. •ri*

„Neues Deutschland" równie pochopnie, jak
zrobił w swoim czasie w sprawie Pozna­
nia, ocenia tragiczne wydarzenia węgierskie
w sposób następujący: -

„Wiemy tylko, że 23 i 24 października zagranicz­
ni imperialiści usiłowali przy pomocy kontrrewo­
lucyjnych elementów na Węgrzech zorganizować
zbrojny pucz przeciwko socjalistycznej władzy lu­
dowej. Wynik jest znany: masy pracujące ludu

węgierskiego 1 jego ludowa armia w krótkim cza­
sie rozgromiły kontrrewolucjonistów”.

Wielka szkoda, że „Neues Deutschland" lub
też prasa bułgarska donosząca w podobnym
duchu o wydarzeniach na Węgrzech nie za­
czekały na ocenę organu Węgierskiej Partii

Pracujących, „Szabad Nep", a więc na ocenę
chyba najbardziej źródłowo poinformowane­
go dziennika. Otóż „Szabad Nep" fcisze:

„Od trzech dni krew płynie strumieniami w na­
szym kraju. Powinniśmy mówić o przywódcach,
których nieodpowiedzialna i zbrodnicza działalność

wywołała rewoltę. Powinniśmy mówić o załamaniu

się naszej gospodarki, o niekompetencji 1 nieodpo­
wiedzialności, jakie przez wiele lat panowały w

kierownictwie naszego kraju. Będziemy o tym mó­
wić w dniach najbliższych. Dziś jednak powinniśmy
podkreślić fakt, że rewolta nie jest jedynie dziełem

elementów kontrrewolucyjnych, lecz również wy­
razem rozgoryczenia i niezadowolenia klasy robot­
niczej”.

Na pewno ma rację minister Szepiło.w, gdy
na przejęciu wydanym na Kremlu na cześć

premiera belgijskiego powiedział, że na Wę­
grzech znalazły się siły, które spróbowały wy­
korzystać manifestację lud.u budapeszteńskie­
go dla celów wrogich ludowi. A równocześnie
ma rację włoska „Unita", ubolewając, iż rzą­
dowi węgierskiemu nie udało się odeprzeć
kontrrewolucyjnego ataku własnymi siłami.
Ma rację jugosłowiańska „Polifika", gdy pi-
sze, że przemówienie b. sekretarza partii, Ge-
roe utrzymane całkowicie w duchu dawnej
polityki „podziałało na masy jak beczka z pro­
chem". I również ma rację włoska socjalisty­
czna „Avarti“ pisząc, że „kiedy działa się zbyt
późno, działa się zawsze' źle". Wydaje się nie

ulegać wątpliwości, że zwlekanie' z podjęciem
koniecznych zmian personalnych niemałą ro­
lę odegrało w doprowadzeniu do tragicznych
wydarzeń węgierskich i pozwoliło wmieszać się
elementem wrogim. Raz jeszcze widzimy, jak
ta brak konsekwencji, zwlekanie z działaniem
i wleczenie się w ogohie wydarzeń możi się
fatrtńie skończyć. ~

Narodowi węgierskiemu, który tyle serca ó-
kazał nam w naszych trudnych dniach, gorąco
życzymy, by skupiony wokół no-wego kierow­
nictwa Węgierskiej Partii Pracujących i rzą­
du, realizował śmiały, zgodny z interesami
socjalizmu na Węgrzech, program przedsta­
wiony przez premiera Nagy.

TADEUSZ GUMOWSKI


